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24 maja, godz. 13.00 · Komorów k. Warszawy 

28 maja, godz. 11.00 - Baranów Sandomierski 
30 maja, godz. 11.00 · Pasierbiec 
30 maja, godz. 20.00 · Stróże 
31 maja, godz. 09.00 • Msza Święta 
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31 maja, godz. 14.00 • Marsz dla życia i rodziny, 

Warszawa - Ogród Krasińskich 

więcej informacji na www.promyczek.pl 



W jednym z ostatnich zdań poświęconych prawdziwej miłości św. Paweł Apo­
stoł napisał, że Ona wszystkiemu wierzy i ufa - to znaczy - jeżeli ktoś kogoś 
kocha naprawdę, co ufa mu i wierzy, że wszystko, co się wydarzy we 
wspólnym życiu, będzie miało dobry koniec, chociaż byłoby trudne. 

ewnego dnia pięcioletni Szymon bardzo płakał w przedszkolu, bolał 
go ząb i głowa, nie mógł nic jeść. Po południu mamusia zawiozła go 
do dentysty. Szymek bardzo się bal, nigdy wcześniej nie musiał 

odwiedzać dentysty. Mama pocieszała go, mówiąc, że cały czas będzie blisko, 
że bardzo go kocha i nie pozwoli, by scala mu się krzywda. Kiedy weszli do pani 
dokror i chłopiec zobaczył wszystkie przyrządy dentystyczne, bal się jeszcze bar­
dziej i mocniej ścisnął rękę mamy. Mama z uśmiechem uspokajała: ,,Zaufaj mi 

synku, nic złego ci się nie sranie". Okazało się, że Szymon miał 
niewielką dziurkę w zębie i trzeba będzie trochę borować, ale 

pani dentystka dala mu dobre lekarstwo, które zabrało 
cały ból i trochę strachu. Kiedy nasz bohater opuszczał 

gabinet dentystyczny, miał już zdrowego zęba i na 
własnej skórze przekonał się, że z kochającą mamą 
nawet ro, co trudne i bolesne, jest do wytrzymania! 

odobne przekonanie miała św. Berna­

�� detta Soubirou /czyt. Sttbirtt/, która spo­
tykała się z Maryją w grocie w Lourdes 

/czyt. Lttrd/ we Francji. W swoim Testamencie -
czyli w ostatnich ważnych słowach zamykających 

Jej życie na ziemi, Bernadka wielokrotnie dzięko­
wała Dobremu Bogu za różne osoby i wydarzenia. 

Ktoś mógłby pomyśleć, że chyba najbardziej cieszy-



"
Św. Bernadko, o duszy prostej, dziecięctj, 
miej w opiece mnie i moje dziecięce serce. 

Naucz słuchać głosu Boga, 
bo to do Nieba najlepsza jest droga. 

Pomóż z Maryją ufać i wierzyć, 
Jej miłość wciQ.i sławić i chwałę szerzył., 

by wszyscy Maryję znali, kochali 
i dobroć Jej serca naśladowafir 

t la się z tego, że właśnie Jej ukazała się Ma ryj a - Macka Boża, albo że dziękowała za sławę, jaką przyniosły Jej te spotkania z Niepo Maryją, tymczasem odnajdujemy tam niezwykle podziękowania ... 
W swojej modlitwie dziękczynnej św. Bernadetta pisze między innymi tak: 

„Za biedę, w Jakiej zyli mama i tatuś, za to, że się nam nic 
nie udawało - dziękuję Cil ( .. ) Za ortografię, której nigdy 
nie umiałam, za moją ignorancJę i głupotę - dziękuję Ci 
Maryjo! Za moją chorobę, ( ... ) za pocenie się i gorąc2kę, 
za tępe i ostre bóle - dziękuję Ci, mój Boże!" 

Fragmenty tej modlitwy pokazują nam, że Bernadecka nauczyła się od Matki Bożej wielkiej wiary i zaufania, że wszystko, co ją spotykało w życiu, DobryBóg przemienił w dobro. Trudne doświadczenia życiowe i nam są na pewno do czegoś potrzebne. Ofiarowane Jezusowi przez kochające ręce Maryi, mogą być ogromną pomocą dla innych ludzi: chorych, cierpiących lub uwięzionych w grzechach. Św. Bernadetta wszystko przeżywała w bliskości Maryi najlepszej Macki, która chce być także blisko naszych serc i spraw . 
• zy w maju już podziękowaliście Matce Bożej za Jej kochające serce, za zatro­skanie o każde dziecko Boże? Czy Ona widzi nas na nabożeństwach majowych, czy wciąż zasmucona szuka i czeka na spotkanie? 

Przygotowała siostra Katarzyna Kró� BDNP - Sl11żtbniczka Dębicka



Bliżej Pana Jezusa - Opowiadanie biblijne 

euda świętego Pawła 

Głoszoną Ewangelię\� święty Paweł potwie�dzał wieloma

cudami, które wzmacniały wiarę słuchających go • . 

Oczywiście największym cudem, o którym najczęściej wspominał, 

było jego nawrócenie u Damaszku . Trzeba również wiedzieć, 

że cuda, które święty Paweł czynił, widziało wielu ffl , t�kże

poganie i niewierzący. Nic więc dziwnego, że różnie na nie. 

reagowali. Były sytuacje, że świadkowie cudów chcieli Pawłowi 

oddawać cześć jak bogom, w których jako poganie wierzyli . Tak 

było w Listrze, gdy uzdrowił człowieka o bezwładnych od 
- -

u�odzenia. Innym razem, gdy uwolnił od złego ducha opętaną 

, ,_. , został za to wychłostany i wtrącony do . Tarn w n 
::;:;;;.;:a ... 

trzęsienie i drz'Wi wszystkich 

· o się do tego, że \i pilnujący

i przyjął chrzest. Wiele cudów opisuje 

Dziejów Apostolskich, ale warto wspomnieć 

po czas modlitwy powstało 

cel się pootwierały. To prz 

jeszcze jeden. Kiedy święty Paweł miał już opuszczać 

Przygotowała Marta Gródek-Piotrowska, rys. Monika Potoczek. 



Troadę, jego pożegnalne s�.o�kanie w jednym z a 
bardzo się przedłużyło ffl było bardzo dużo.

Pewien O siedząc na oknie zasnął w O i spadł

z trzeciego piętra na ziemię. Gdy podniesiono martwego 

• , Święty Paweł przywrócił mu życie, sprawiając

zebranym * wiele radości.

Pozbieraj literki, a dowiesz się, jak mi� n.a �mi� chłopiec ,

któremu święty Paweł cudownie przywroc 1ł zyc1e. 

Odpowiedź możesz przesłać SMS-em 
no numer 605 060 388 (opłata wg taryfy 
operatora). Wśród czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie, rozlosujemy płytę DVD

BIBLIA. Losowanie jednej osoby w każdy piątek 
moja o 15.00. 
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P 
an Jezus też miał taki dom. W jego czasach w Palestynie budowano je 
najczęściej przytwierdzone do skały, która stanowiła trwały i pewny fun­
dament. Sciany wykonane były z kamiennych bloków lub otynkowanych 

cegieł. W jedno- lub dwupiętrowych budynkach mieszkały nawet trzypokoleniowe 
rodziny. Każda rodzina miała do dyspozycji dwie izby: jedną dzienną - w której 
jedzono i wykonywano codzienne pracę, drugą gościną - w której spano. W tej 
pierwszej znajdowało się palenisko, a także wykute w podłodze schowki na żywność 
i cenne przedmioty. Podłogę stanowiło klepisko, a tylko nieliczni bogaci mogli 
pozwolić sobie na ułożenie mozaiki. Okna były bardzo małe, dlatego w izbach 
panował półmrok. Domy pokryte były trzciną i gałęziami. Często na dachu znaj­
dował się taras, na którym odpoczywano w cieniu rozbitego tam namiotu. 
Domy budowano bardzo blisko siebie. Często kilka z nich stanowiło jedną całość 
ze wspólnym podwórkiem. 

q łową rodziny był zawsze ojciec. To on decydował o najważniejszych spra­
wach. W domu bardzo ważną rolę odgrywała jednak mama, która 
przyrządzała posiłki, szyła ubrania, uczyła dzieci pierwszych domowych 

prac. Ona dbała też o to, by wszyscy z radością i miłością siadali przy stole do 
wspólnego posiłku. I tak przecież jest do dzisiaj w każdej rodzinie. 
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Opracowała Mifł'nra Malecka Rogal; Ilustrac1e: Sylw,a Hyzy 

o 
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rysunek ułożony z drobnych 

kawałków płytek lub kamieni, 
umieszczany na ścianie lub podłodze . 

ttilc1n,, 

roślina wodna o długich, 
twardych łodygach. 

kl€p1sko 
powierzchnia wykonana z ubitej 

ziemi, zastępująca podłogę. 



Lubię czytać - Wiersze 

Napisała Małgorzata Nawrocka 

Z Twoich kolan, Maryjo, 
widać ziemię i niebo. 
Chciałbym siadać tu często, 
bez powodu żadnego, 
tak, by tylko popatrzeć 
z Tobą w wieczność jak w książkę! 
Chciałbym zawsze tu siedzieć, 
nawet, kiedy urosnę ... 
Naucz mnie jak Ty słuchać 
wszystkich zmęczonych ludzi. 
Naucz grzechem jak błotem 
nigdy serca nie brudzić. 
Naucz tęsknić do Boga 
jak do letnich wakacji 
i za rękę przeprowadź 
przez gąszcz złych sytuacji. 
Naucz kochać Jezusa 
duszą czystą i śmiałą. 
Naucz też kochać Ciebie 
tak, by serce skakało!!! 

l; 





WPftOMYCZ:KOWIE, BUSKO NIEBA 
Napisała Ewa Skarżyńska 

maju wszystkie kapliczki są w Pro­myczkowie pięknie przystrojone. Podobno w nocy, kiedy śpią już nie tylko dzieci, ale i dorośli, Matka Boża chodzi od kapliczki do kapliczki i zbiera zostawione w nich prośby. Zagląda do ka­pliczki pod lasem, gdzie śpiewa złocista wilga i do tej w szczerym polu, nad którą unosi się zawsze stado wróbli. Do ukrytej w krzaku kwitnącego bzu i tej przy ruchliwymprzystanku autobusowym, na której siadają białe gołębie. Wydeptuje ścieżki i ścieżynki, a mieszkańcy Promyczkowa mówią, że to Maryjn� dróżki - i chęl po nich samispaceru Ją. • 
Gosia też zosta�a w kaplicz-

� ce swoJ prośbę. I to wkrótce po Pierwszej Komunii Świętej. Czuła, że coś jest nie tak No, bo ... taka święta Tereska ,._ na przykład: pisała 
, �� wyraźnie, że Pan Jezus 

,9 złożył tego dnia na jej sercu pocałunek. Babcia Zuzia też mówiła o jakimś radosnym unie­sieniu. Nawet Baśka przysię­gała, że tak jakoś jasno jej się zro­biło nagle 

przed oczami, jakby była w niebie. Tymcza­sem ona - znaczy Gosia - nie przeżyła ani jednej z tych niezwykłych rzeczy. Miała więc poważny problem. Jaki? Taki mianowicie, czy Pan Jezus przyszedł w �łcu do jej serca czy nie... �' - E, to tylko takie gadanie! - uspokoił ją
Piotrek, gdy mu o tym powiediiała. - Ja tet nie przeżyłem żadnych niezwykłości, a dał­bym się pokrajać jak szczypiorek, że Pan Jezus zameldował się w moim sercu, i to na dobre i złe! Gosia, słysząc to, bardzo się zdziwila. - Jak to? A skąd wiesz? - zapytała- Przecież czuję! Kiedy tylko coś kombinujnatychmiast grozi mi palcem, a kl"l!dy skaczęz radości, On skacze razem ze mną!- Pan Jezus? Żartujesz!- Wcale nie! Może za mało się modlisz?Twarzyczka Gosi poczerwieniała ze wstydu.Piotrek miał rację. Postanowiła modlić sięodtąd więcej. I to tak prawdziwie i szczerzejak pierwsi chrześcijanie. Już wkrótce w jejsercu pojawiły się pierwsze iskierki miłości.Bożej miłości. Jakże była szczęśliwa. W do­datku przekonała się, że Pan Bóg coraz czę­ściej wysłuchuje jej modlitw. Ależ tak!

Wracała któregoś dnia ze szkoły, kiedy koło kapliczki przy drodze nagle zobaczyła ko­bietę walczącą z zepsutym samochodem. Kobieta stukała narzędziami i obcasami, trzaskała drzwiczkami i w ogóle była okrop­nie zdenerwowana. 



- A niech to diabli! - zawołała na widok
Gosi, która nie dość, że się na nią gapiła, tojeszcze miała, jej zdaniem, bardzo głupiąminę.- Proszę tak nie mówić - zaprotestowałaGosia. -Na pewno jest jakiś sposób, Trzebasię tylko pomocllić!- Pomodlić?! -wybuchnęła kobieta.-Śmieszna jesteś! Tu jest potrzebny po�ny mecha!lli\ samochodowy! Lepiej idź ,iż sobie! Nie była to z całą pewnością mieszkatika Promyczkowa . .; Może wybrała drogę na skróty i tylko przy­padkiem tra�Ja na naszą Maryjną dróżkę? -12as ana�r�ię Gosia.Przykro się 1J} zrob�W,.. i tak jakoś smut t.'Ale już po chwili pńfpomniała sobie, · e ...zna takiego jednego mechanika! Najleszego i -od wszystkiego!Zaczęła odmawiać swoją niezawodn mo­dlitwę, kiedy zobaczyła nadchfdz żank.i: Anię i Basię . - Pomódlcie się ze mną! Szyb o! �adzo ważne -prosiła gorączkowo 0 Dziewczynki popatrzyły na nią zdziwi · -ne, a przekonawszy się, że nie żartuje, dołączyły także swoje niezawodne mo­dlitwy. Nagle w pobliżu kapliczki rozległ się głośny warkot silnika. Gosia była w siódmym niebie, kiedy nieoczekiwanie usłyszała tuż obok znajomy głos Piotrka. -Modlicie się? 

13 
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Dzięki zyczliwości właścicieli statków pływających 
po Zalewie Czorsztyńskim, zapraszamy na niezwykłą Majówkę z zespołem 

W uroczystość Motki Bożej Królowej Polski, 3 maja o godz. 15. 00 
statkiem HARNAS wyruszymy w niezwykły rejs. 

I 
, I 

Spiewem p1esm maryJnych , L1tan11 Loretansk,eJ w przep,ękneJ scener11 
Pienin. malowniczo połozonych dwóch zamków pływaJąc po zalewie. 

pozdrowimy w tym szczególnym dn,u Matkę Najświętszą 
Po reJSte, przy ognisku będziemy śpiewać promyczkowe prosenk,. 

Zapraszamy! 
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Dobry Bóg zdecydował. ze 
stworzy mamę. Męczył się z tym 
JUZ od sześ°c1u dnt, kiedy poJaw,ł 
się przed nim anioł , zapytał 

To na mą tracisz tak duzo czasu, 
tak? 
Bóg rzekł· 

Owszem, ale c-zy przeczytale� 
dokładnie moJą 1nstr1.1kCJę? 

W1dz1sz, chcę, aby mama nada­
wała s,ę do mycia I prania. lecz nie 
moze być z plastiku... Powin­
na składać Stę ze stu osiemdz1e­
s1ęc1u części, z których kazda mu­
si być wym,ernalna, żywić się kawą 
I resztkami jedzenia z poprzednie„

go dnia. umieć pocałować w taki 
sposób, by wyleczyć wszystko, 
od boląceJ skareczoneJ nogi, 
az po złamane serce... no 
i mus, mieć do pracy 
sześć par rąk. 

Arnot zdziwił się. 
Tak, mówił dalej Pan 

Bóg. Ale cala rud­
ność me polega na rę­
kach. Najbardziej skom­
plikowane są trzy pary 

• 

oczu, które l<azda matka musi po­
siadać 

Tak duzo? 
Bóg przytaknął: 

Jedna para by w1dz1eć wszystko 
przez zamknięte drzwi. Druga para 
ma być umieszczona z tyłu głowy 
aby mogła w1dz1eć to czego me 
powinna oglądać, ale o czym ko 
niecznie mus, wieazieć. I Jeszcze 
Jedna para oczu. aby po kryJomu 
przesłać synowi spo1rzen1e, jakby 
mówiła: .. Rozumiem wszystko i ko­
cnam cię" 

Panie rzeki amol połoz się 
spać. Jutro tez Jest dzień. 

- Nie mpgę odparł
Bog A zresztą 



JUŻ p aw1e skończyłem. Udało m1 
się osiągnąć to, _te sama zdrowie­
je, jeśli jest chora ze potrafi przy. 
gotować sobotnio„ntedztelny 
obiad na sześć osób z pół kilogra­
ma mrelonego mięsa. 

Anioł powoli obszedł ze wszyst­
k1cli strq made matki, przygląda­
jąc mu się uwaznle, a potem wes 
tonnąl: 
- Jest zbyt delikatna.
- Ale za to Jaka oqporna - rzekJ
Pan. - Zupełnie f}fe masz pojęda
o tym, co potrafi osiągnąć lub wy
trzymać taka jedna mama.

Arnot pods�edl do modelu matki 
, przesunął palcem po Jego policz­
ku. 

T4taj coś przecleka stwierdził. 
-Nic tu ie przecieka -uciął krót­
ko Pan.
- To łza. Do czego ona sluzy?

Wyraza radość. smutek, rozcza­
rowanie, ból. samotność I dumę 

Jesteś genialny! -zawołał arnot. 
Prawdę mówiąc, to nie ja umier 

ścifem tutaj tę Izę melancholljnie 
'westchnął Bóg. 

Z ks1ąźk1 pt. , Mądrość serca" 

ręd. M. Po(ębska TA. Sujka 



) 
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Pozdrawiam Cię gorąco! 

Czy nosisz dalcJ cak:ic długie włosy? Było C1 z nimi bardzo do­
brze, gdy grałeś Lcw1tc; w Jasełkach. Nic o Twoich włosach jednak 
che� pisać. Zaprunit:tałcn1 T�oJą czupryn� od dziwnego 1non1cncu. 
Miałem udzielać Kon1un1i Swit;tt.j. PrzykJ\·kn,1lcn1 \V skupieniu, 
a tu ktoś z czupryną w nieładzie zagląda do tabcn1akulun1. 
- Rafał! - <izepnąlcm zanit:pokojony.
- A co ru jest. proszę ksi<;dza?
- Rafał, przyklęknij, tutaj je�t Pan Jezus w Na.Jświ<;tszym Sakra-
n1cnc1c.
- Praw�z1wy?
- Tak. Zywy pod osłoną chleba.
- A to dlaczego trzymacie Go w calcin1 sejfie?

Nic rnogłcm Ci wtedy tlu1naczyć, ale pan1ięca111 Twoje oczy, któ­
re z zazdrością patrzyły na każdego, kto z wiarą i miłością przyJn10-
wal Boga do czystego 1nicszkania swego serca. 
- Widzisz, Rafale, tylu ludzi Jen1u wierzy, że On został z muni, �ta­
jąc sic; naszym pokarmen1, abyś,ny nic ustali w drodze do Ojca.
- To kiedy 1ni ksiądz da ten chleb?
- Już niedługo, gdy bc;dziesz Go wic;cej kochał, gdy rnocnicj Mu
uW1erzysz.

Patrz, Rafalc,jak szybko przyszedł 1naj. Czckan1 już na Was, ino­
je kochane, głodne, klc;czące pisklc;ta. Moje świ�tc, żywe rnonstran­
cje ! Aniołowie Warn zazdroszczą. Nie bQdziesz n1ógł spać w sobo­
tc;, bo nic 111ożna spać, gdy człowiek ina si� z Bogicn1 spotkać. Mo-
je kochane dziewczynki, białe od świc;tości, z drżącym scrduszkien1, 
z niewinnY1n wiankiem ... Moi chłopcy, dziś tacy święci. Wyjdc; 
po Was przed kościóJ, bo dziś jesteście ważni jak biskup. Kościół dla 
Was zak\vitł girlandami. Ołtarz zabłysnął Jdosan1i dojrzałej pszeni­
cy, zapachcn1 winogron i �wiec ... 

Rafale, kochany, a do Twojego panlic;tnika to ja wpiszę sic; później, 
dobrze?� Tymczasen1 żcgna1n Cie;, czekając na Twoją Pierwszą Ko-
1nunię Swic;tą. 

ks. Tj1111ote11sz 

•



Podczas naszego cotygodniowego spotkania Koła M1syJnego tym razem

odw1edz1llśmy redakqę „Echa z Afryki. .. ". Mamy to szczęście, że redakcja

znajduje s,ę w domu naszych sióstr klawerianek, przy ul. Dmowskiego 130,

gdzie odbywają s,ę nasze spotkania. 
Siostra Renata pokazała nam 

jak wykonuje się skład , łamanie 
tekstów Włożyliśmy również 
nasz wkład w tworzenie szaty 
graficznej jednego z numerów 
„Echa dz1ec1om" Dobraliśmy 
kolory w1n1ety iia okładce oraz 
podtytułów Bardzo nam się po­
dobało tworzenie gazetki. To 
ogromnie ciekawa praca. 

Róża Rausz 

z Poznania 



Diecezjalne Kongresy 
Misyjne Dzieci, 
tradycyjnie organizowane 
co drugi rok 
w maju I czerwcu, 
są zachętą do wspólnego 
śWiętowanra. 
Poprzez radość 
wspólnego spotkania 
oraz celebrację Eucharystii, 
uczestnicy Kongresu 
dziękują Bogu 
za dar wiary, 
pamiętając o tych, 
do których Dobra Nowina 
jeszcze nie dotarła 
i o misjonarzach 
pracujących na wszystkich 
kontynentach. 
życz:ymy. aby tegoroczne 
spotkanie przyczyniło się 
do rozbudzenia 
zapału misyjnego 
i pomogło być 
gorliwymi misjonarzami 

Jezusa! 



MAJ 

Qśw.JÓZEFA 
RZEMIEŚLNIKA 

8 NIEDZIELA 
DOBREGO 
PASTERZA 

0 NMP KRÓLOWEJ 
POLSKI 

C) ŚW. ANDRZEJA
BOBOLI

G WNIEBO�STĄ­
PIENIE PANSKIE 

G DZIEŃ MATKI 

G św. URSZULI 
LEDÓCHOWSKIEJ 

f»zESłANIE 
DUCHA 
ŚWlfTEGO 

UUP ' 
• 

Rozwiązanie z nr 3/2009 brzmi: ZBAWIENIE 
PRZYSZŁO PRZEZ KRZVŻ. 
Nagrody wylosowali Adam z Rudy, Małgorza­
ta z Olkusza, Dominika z Wyszatyc, Kamlla 
z Łapanowa, Klaudia ze Stróz oraz Mateusz 
z Woli Mleleck,eJ Gralulufemy WfgmneJ 

l 'Śłlli<.'C ll(•n1 
UJ)iC/k '->/.cHl ly 

• 
IS\ \ l<ll. 

Uwga! 
Zmiana adresu, 

.. Echo dzieciom· 
Siostry MlsJonarkl 
św. Piotra Klawora 
ul. Dmowskiego 130 
60-124 Poznan
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Dziękujemy wszystkim dzieciom, które wzięły udział 
w Konkursie Kaligraficznym BAKAŁARZ 2009 

a w szczególności tym, które przybyły na finał konkursu. 

l )11l\..11 cm, n.uu.1ha·lo111, 1n,l11,1m1 or.11 "'l'ol11r):,llll/Jlor,1m l '1dr,1whl..u "opJln1.1 \oh B(,,.l1111.1 PJl.11.11w1 
\tlud11l'/\ 1 :-.o"t'gtl '-1�1.1 \\,,l.l\,nid,rn '.\o,,.,.'•' \\' fu1.1lc Konkur<.u \\1ięło udJlaJ 46 pkr\o.\7okla,i,h>'' 
L le renu utłcj Pol,ki Jur} ,,· �ładne: ..,, h, .1 Bi1•mJt· Kr JW�L, i.. l'olom,rk.l pr1l·\\1xl 11, '·!' .1 m, . .\ t1lc111J \ ł.111'\'.'­
J....1 Rogal r1•<bk1,1rk.i lll1t:,1,;-�,m a PRO.\tYC/.1 "[)OIHl.\ Iwon., .\IN.u.. \\\d,l" n1<.t\rn :\nwJ Lr,, 

ZASZCZYTNY TYTUŁ 
BAKAŁARZA 2009 
PRZYZNANO: 

Wojciechowi Kłełbowi 
z Chorzelowa 

TYTUŁ WICEBALAt.ARZA 
2009 OTRZYMAŁY: 

• JuHa Ł•czycka z Brzeznej

• Julia Papiernik
z Zawady k, �blcy

• Anna Pitera
z Ozłekanowa Polskiego

• Kalina Rokosz z Mielca

r. 
I 

K1cd\ l)'WOI w1ó<ll gm:�my. 
wołano nań S1..aweł 
Domy�la�z się kto to l 

[ T,tk' To �w11;ty _!. tJ.. 1J e -·

X4 X,:r�uot VJtodl �rum_rr1t 

wrłmro 110.n 5-,,J)JJ}ci. 

:km�� ?t� Kfo � 

kk I J-0 .)U)1�� .Jhwel
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Finałowe zadania konkursowe 

1 • PrLt·p1v liter� n.111:ldnil'l lak pDtrJtiv. D. �1. K I.. J. b. r. g, u. 1 

.. • C 

2. Z podanymi ponw.'J wwa1.1m1 uló, ,d.uu.l I ka7d) m ,lm,cm J{'Jno ,d,rn1�·
'' ''""'' ko11ku , kop,1 11111. 

Kiedy żywot wiódł grzeszny, 
wołano nań: Szaweł. 
Don1yślasz się kto to? 
Tak! To Święty _ 

C 

......... 

o._, .. .., 

.. 

• 

C 

-
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Święta Rito urodziła 
się około 1381 roku 
w mołeJ w,osce we 
Włoszech J eJ ro 
d21ce był, rolnikom, 

Choc102 Jako nastoletnia dziewczyna 
pragnęła wstQPtĆ do klasztoru JeJ 
rodzice wydali JQ. za m� za zołn,erzo, 
który niestety był bardzo porywczym 
, gwałtownym człow,ek,em. 

Gdy jeszcze była 
dz,eck,em, Jej tato 
skaleczył s,ę groź­
nie, ale w cudowny 

sposób został 
uzdrowiony. 

co przypisywano 
R,c,e. 

Jej modlitwy sprawiły, ze mQ.Z bardzo się zmienił, 
szczególn,e wtedy. gdy na św,at przyszło dwóch

synów. Gdy chłopcy ju:ź dorośli, na ojca napadli 
rozb6Jnicy I go zamordowali. 

Rozwozajq_c przykazanie m1łośc1 Boga i bliź­
niego, Rita wybaczyła mordercom swego 
męża , modliła się za synów, aby i oni uwolnili 
się od nie­
nawiści. 
Gdy wy­
prosiła im 
tę łaskę, 
synowie 
w niedłu­
gim czasie 
zmarli. 

Osamotniona 
Rita wst<u>iła 
do klasztoru 
i wkrótce 
otrzymała na 
głowie ranę 
przypominajq_­
cq,_ o męce 
Pana Jezusa. 

Więcej o św. Ricie dowiesz się, oglQ.dajqc film z serii 
.. o świętych dla dzieci". 

Gdy po ponad 40 latach życia 
zakonnego zmarła, mając 76 lat 
dzwony, kościelne same zaczęły 
dzwonić, obwieszczając, że po­
większyło się 9rono świętych 
Pańskich. 

www.sklep.promyczek.pl NI.IT) : filmu; lik.si opm,owal ks Andrz� Mułka 



Kyrie eleison, 
Chryste eleisou, 
Kyrie e/eiso11 ( ... ) 
.5więta ,Waryjo, 
módl się zc1 nami 

- tymi słowami rozpoczyna się Ulania Loretańska do Najświt;lszej Maryi Panny,którą w majowe popołudnia i wieczory odmawiają wierni we wszystkich kościołachw Polsce. A dlaczego? Ponieważ maj to miesiąc szczególnie poświęcony Maryi, dlategocodziennie odprawiane są tzw. nabożeństwa majowe.
� ''.- flyobraźcie sobie, ie każdego dnia z jasnogórskiej
\YvJ wieży słychać maryjne pieśni. I uwaga, to nie sąmelodie zegarów ani dźwięk płynący z głośników! To na­prawdę, codziennie wieczorem, o godz. 18.00 kilku braci pau­linów wygrywa melodie na trąbkach!!! Jeśli znajdziecie się wtedy w pobliżu klasztoru, będziecie mogli na własne oczy zobaczyć na wieży braci w białych habitach! 

6Jf rzy lata temu na Jasnej Górze odbyło się szczególne nabożeństwo majowe.Litanię Loretańską wraz z wiernymi, przybyłymi pielgrzymami i paulinami odmawiał sam Ojciec Święty Benedykt XVI. To nabożeństwo, odmawiane w Domu

Matki1 w obecności tak wspaniałego Gościa, pozostało na zawsze w sercach zgroma­dzonych wtedy ładzi. Czuć było ogromną siłę Kościoła i siłę modlitwy, gdy przed szczytem jasnogórskim 400-tysięczn} tłum wiernych wypowiadał słowa: ,,M6dl się 
za nami, Święta Boża Rodzicielko, abyśmy się stali godnymi obietnic Chrystusowych': 

Malgoriata BartcruJc. Zd1rc1a Krzystto/Sw,utok 



• Galeria pod patronatem PROMYCZKA DOBRA
Prace nadesłane na III Powiatowy Konkurs Plastyczny 

� 

ll<illłłl> Fi�k�"' l>łł8RJ\ i 
organizowany przez Dziecięcą Galerię im. Stanisława Szafrana 
w Pałacu Młodzieży w Nowym Sączu. 

Klaućfla Bartkowska



Z A MÓWIE NIE 

li Słuchowiska BIBLIA I TY

- Album 8 CD - 65 zł

li Słuchowiska BIBLIA I TY

- 8 CD - dlo katechetów - 45 zł

NADAWCA: 

... . . ... . . .................. ............................ . 
Imię I nazwisko 

. ........ .......... ··········· .................. ·····················-··· 
Adres 

00-lJOD .. -................. .......................................... . 

Promyczek Dobra, Plac Kolegiacki 4, 33-300 Nowy Sącz, tel. 018/443 44 00 • nr konta: 05124047481111000048756772 

1. Zabawa logiczna:
1/A. = + +; = = -; + - =

1/B. 7, 81 9; 8, 7, 8; 9, s, 7

2. Plątaninka: Weronika

3. Skreślanka: Będę chodził na Drogę Krzyżową

4. Rebus: Szymon z Cyreny

5. Krzyżówka „jolka": Zanim zabrzmi Alleluja

Nagrody otrzymuiq: 

Konkurs SMS-owy: MALTA 

Nagrody otrzymuiqz 
Kinga Lichoń - Grybów 
Ewelina i Natalia Potyrała - :Jawo 
Anna Krowicka - tańcu 
Weronika Ziółkowska - Komorów 

www.promyczek.pl 

,,,:;ię i n�;w'isko .................................................................... ..

Ad1es 
..... ......................................... .. 

OD-ODO .................................................................

PD �/2009 
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• 
Zbierz razem z Promyczkiem kwiatki do koszyka i odczytaj zdanie. 
Wpisz je w kratki poniżej, a następnie z koloro�ych pól odczytaj hasło . 
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26 Bawiąc, uczę się 
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• I h znakomitych sluchowi�k
Pol�kirJ?o lładia
x płyt en

• naj1>ięknirjszc hiMoric
bibłij1w przcdMawionc
prlt'l najwyhitnit·j�zy<:h
pol�ki< h aktor6w




